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Wychodzi co tydzień w  Poniedziałek arkusz d ru k u .-  Zamówić można w każdym czasie na naj- 

bliższej poczcie lub w głównym pocztamcie we Lwowie, za  wskazaniem miejsca dokąd od- 
s e ła ć .-  Kosztuje rocznie 10 Złr. M .K . niekopertowany, w  kopercie i pod własnym adres-  
sem, 10 Złr. 48  k r . -  Zeszytów zebranych dostanie po tej^samej cenie w księgarni P. Mil- 
likowskiego we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie.

Pisma nailsełane pod adressem Redakcyi przyjmuje taż księgarnia we Lwowie.

PORÓW NANIE DWÓCH GOSPODARSTW  
CO DO ICH POŻYTKU.

(Ciąg dalszy.)

Ł ą k i  są w stanie natury  zostawione i tali 
mało dają siana, ze przez zimę ledw ie na 
sztukę bydła 3 czer. złote, a na owcę po 3/4 
czer. złot. wypada, i co roku trzeba częsc 
koniczyny zamiast spasać zielono, suszyć 
na siano, ażeby potrzebę zimową zastąpić

można. Ta wyżej opisana połowa dobrych 
łak dzieli się na dwie rów ne części. Część 
co bliżćj rowów ma dostateczną wilgoć i 
daje dobre i dosyć siana, druga część bli­
żej pól położona, jest za sucha i mało daje 
siana, a w lata posuszne naw et bardzo ma­
ło. Druga klassa łąk moczarowatycl dzie­
li się także na dwie części. Część co bli­
żej stawu, daje kwaśne grube siano, trzci­
nowate i nie można go osuszyć; tak że naj-



'Więcej tego siana dbraca się na podściolkę; 
;druga ezęść na wierzchowinach rozciąga się 
•w las, i tak złe daje siano, że w uiektó- 

yrb miejscach z morga ledw o 6 do 9 ce-
, ów siana mieć- można. Potraw  bywa 

na ych wierzchowinach nieznaczaęy, dla 
iego często się tę łąkę po pierwszym zbio­
rze siana na pastwisko obraca. Siano za­
tem z tych łąk ..zastępuje karmę wtenczas, 
kiedy między pierwszem a drugiem kosze­
niem koniczyny, tejże brakuje, a w zimie 
(jak było swyżćj) gdy mało dostaje bydło 
siana, koniczyną .ratować potrzeba. Lucer­
na rodzi się na najlepszym gruncie z trzech- 
polowego podziału ustąpionym, przez 6 do 
8 la t w kolei na jednem  po lu , bez -nawo­
żenia lub .innego pomagania gruntowi przez 
te  lata.

Koniczyna 'bywa 7rażna stosownie do 
gruntu jaki dla nićj w podziaje w ypadnie; 
wydaje podług gruntu i pory roku różnie
od 5 do 12 funtów  na sążniu kwadr, z

©

pierwszego pokosu. Dwie trzecie części 
zasianego pola koszą dwa razy, a resztę raz 
tylko do roku, a gips pa poprawienie wca­
le nie pomaga. Prócz tego bydło żywi się 
w lecie z pastwiska i po ugorze. W zimie 
zaś słomą paszną na sieczkę obróconą, ple­
wą, zgoninami i t. d. Z tego braku paszy 
w ypada, ze  chów bydła i robienie gnoju 
nie odpowiada potrzebie tego gospodarstwa; 
bydło robocze musi w zimie ziarno dosta­
wać, bo słoma i pasza sienna w małej ilo­
ści udzielape nie dosyć mu sił dodają, cho­
ciaż mdło się słomy na podściółkę używa 
a resztę na sieczkę spotrzebuje. Stosownie 
do braku paszy bywa także mało gnoju a 
i ten chudy. Krowy puszczone są w dzier­
żawę czyli tak zwany pacht i płacą za wy­
dój od sztuki bez żadnych innych obowiąz­
ków rocznie po 15 rćńskich 30 kraj carów

monetą konwencyjną za mleko. Gospoda- 
rzowi.zateui bardzo rozmyślnie postępować 
należy, żeby te najtaniej były Utrzymane , 
przychówek nie cierpiał i  dzierżawca na 
mleku dobrze wychodził. Owce dają w 
przecięciu .z roczniakami licząc na -sztukę 

, p o l  h jb funtów w ełny/której ce tn arsp rze­
daje się po 150 złreń. mon. konwen.

Na ugorze pasą aż -do końca m aja, po- 
tćm gnoją i dwa razy w przeciągu 0 do 8 
tygodni orzą, a za trzecią .odsypką bywa 
zasiewany oziminą. Taki sposób postępo­
wania je s t  na wszystkich .gruntach jedna­
kowy,, koniczynę na dwa razy koszenia 

.sieją w drugą orankę, ale nawozu pod 
wszystką koniczynę -nie wystarcza. Orzą 
płytko na cztćry ca le , chociaż i na 6 ca­
li i głębićj możnaby orać, byle nawozem, 
pom ódz ;i  oraniem powtórnera , a przez to 
wystawieniem .na pow ietrze użyźnić. Pod 
ja re  zboże bywa rola w jesieni po zbiorze 
oziminy, pod jęczmień dwa razy, a pod 
owies raz o ran a , na wiosnę zaw łóczona, 
a gdy .obeschnie, odsypuje -się pdd nasie­
nie.

Prócz ;brony nie ma innego narzędzia 
w całem gospodarstw ie, chociażby w  su­
chą wiosnę na gruntach pyłowatych wa­
le c  się przydał. Nawozu mało i chudy; 
także złe obchodzenie -się z nim  spro­
wadza zły p lp n , chwasty bu ja ją , zanie­
czyszczają zboże, i takowe staje się niepo- 
kupnein. W piaszczystej ro li przemaga 
-per-z, gorczyca i dziki owies w jęczm ieniu, 
a w owsie kąkol i ipne chwasty, których 
nasienie co roku się z jęczm ieniem  i 
owsem zbiera i co roku wysiewa. Rze­
p a k , pszenica i żyto->daje w przecięciu z 
morga pola nie całkiem pięć ziarn , jęcz­
mień i owies siedm ziara.
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C ałe g o spodarstw o  w ydaje  ro czn ie ’ * kilku 
1st’ w  przecięciu  obliczone < • '

P o  od trącen ia  zasiew ów  w łącznie z nagro­
dą. siewaczom  . • , ‘

Zasiew  na paszę  łączn ie  z siewaczam i 
Za o m ło t 13 część • • • - •
Na karm ę dla- bydła- w  dodatek  do paszy  

d e tto  o w iec  detto

Razem do od trącen ia  .

Z o sta je  do spieniężenia .
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W zięto  aflatćra w  go tow iźn ie . • 

cze ln ą  p o -2 rćósk. 36 kr.
h ć lp r ł r f ia  ----  1 —-  4 8

za pszenicę cze ln ą  p o  -2 
—-• d e tto  pfoślednią —  1 
—  i v t o ' 1"
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żyto 

—• jęczmień?
—  gro ch  —  *■
—  ow ies —  1
•— rzep ak  —  4 ” ■
—  różne  p rzy ch o d y  z gum na

—  50
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DO przen iesien ia" .

M oneta
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.złr. | kr

2979 36
255 36

. 848 d0
2178 30
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1068 40
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Z  prkeniestenia- , 
C zy n sz 'o d  55 krów  p o  15 ieńsk. 30 kr.
Z a '3 6  cieląt w  14 dni p o  urodzeniu  p o  4róń . 
Za ośm sztuk w ybrakow anego bydła- .
—  26 cetnarów  w ełn y  p o  150 rc'nsh.
—  w ybrakow ane ow ce
—■ sprzedanych  innej gałęzi gospodarskiej 

600 dni ciągłych p a ro sp rzężn y ch  po  
48 kr.  ..........................................

Sużnma p rzy ch o d u  .

Monet;*
konw en.

złr. kr
8092 (2

852 30
144 —
224 — .

3900 —;
600 —*

480 — •

14292 42

Poj.e- 
!dyńczo Razem
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r- — — 730 —
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• ’ 313 30 2991 36

40
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K o s z t a  g o s p o d a r s k ie  n a  p o w y .z s z e  p r z y c h o d y .  

Podatek i-’ inne daniny . . .
Urzędnikom ekonomicznym i ! wszelkie wydatki do gruntu 

lezące . , . » • •' *’ ■
Zapłata dwóm szafarzom przy wydzierżawieniu krów 

detto jednemu szafarzowi przy młodem bydle 
detto pięciu'folwarcznym  do gumna należącym  
detto trzem pastuchom . . t
detto dwunastu parobkom folwarcznym  
detto siedmiu dziówhom .
detto owczarzowi głównem u i trzem' owcżarczykom  
detto dwóm podowczarzom i-dwóm  owczarczykom  

Na opał dworskich b u d y n k ó w  98 s ą ż n i  drzewa po 3  
12 kraj. . . . • •

N a j e m n i k  p r ó c z  p a ń s z c z y z n y  k o s z t o w a ł !
Za ładowanie gnoju i rozrzucanie . . .

* rozbijanie grud na roli »
Do przeniesienia
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pieszych po 6 kr.

Z przeniesien ia
Za czyszczenie row ów  

» zbieranie trzc iny  
» zbiór zboża
» sadzenie kartofli i up raw ę .
» czyszczenie łąk i koniczyska na wiosnę 
» zbiór s ian a , koniczyny i w iązanie na w iązki 
» zbiór siana i m łócenie koniczyny 

Gotowizną za upraw ę rzepaku 
Inna m ała robocizna piesza 
Prócz tego wyszło pańszczyzny 4330 dni

Za 1500 dni ciągłych po 18 kr.
» u trzym anie budynków  skarbow ych 
» za strzyżę
» zasób dla całego bydła
» lekarstw a dla bydła i lekarzow i . . . . .  

W ynagrodzenie dzierżaw cy krów  za 0 tygodni ssania c ie lą t

W y d a t k i  r z e m i e ś l n i k o m .

Kowalowi za robotę  z żelazem  
Za żelazne sprzęty  w gospodarstw ie 
Różne potrzeby stajenne 
Okucie w ozów . .
N arzędzia do gum na i szpichlerza należące 
W orki na zboże . . ,
Postronki . . .
Ry marka
Szklarzowi . .
Olej i św iatło

Za trzciny suchój 200 cetnarów  (k tóra  do staw ow ego gospo« 
darstw a należy) po 6 kr. . .

In n e  drobne w ydatki . . , .

Razem  w ydatków  

Przychodu było  .

Zostaje w pieniądzach

Co wypada na jeden  mtfrg pola, łąk i pa- Takie przychody nie są jeszcze w gospo- 
stw isk razem  licząc, os'm reńskich 2? kr. darstw ach w yrozuinow anych uw ażane za 
przychodu. w zorow e, chociaż w całem  gospodarstw ie

Poje-
dyńczo Razem

złr. kr złr. k r

3077 30 5021 36
98 24
98 —

210 30
7 30

48 —

321 12
24

111 —

70 —
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— — 600

08 —
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114
44
11 —

90 —

12 24
24
24 —
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8 —
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— — 200 —
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( 245 )
zachowany był porządek do naśladowania, 
to jest łąki i koniczyska uprzątnięto na w io­
snę z wszelkiej nieczystości i kamyków. 
Bydło utrzym ane było bardzo czysto i za­
wsze w  jednym  czasie żywione i napaw a­
ne. Gnój dwa razy na dzień z pod krów 
wyniesiony. Wszystkie narzędzia rolnicze 
w  porządku chowane.

Dozór nad b y d łem , końmi roboczemi, 
najlepszy; pole bardzo dobre i w swoim 
czasie uchodzone, oborane, pobruzdowa- 
n e ; grudy porozbijane i czuwanie od szko­
dy niezaniedbane. M ożeby ten  porządek

i ten stan rzeczy nie jednego nieznawcę 
zadowolnił, a przecież m órg p o la , łąk i 
pastwisk razem nie czyni jak 8 reń . 27 
kr., i chociaż w wielu gospodarstwach po­
rządek pojedyńczych rzeczy jest wzorowy, 
jednakże stosunek jednych  do drugich n ie ­
zgodny mało przychodów daje. Jest to 
obraz bardzo wielu gospodarstw , k tóre w 
mniemaniu sąsiadów za dobre są uważane, 
a przecież wielu jeszcze zarzutom  podpa­
dają.

(DoAorfczenie na»l?pi.)

NAZWY WEŁNY ZNAMIONUJĄCE 
JAKOŚĆ.

( Przez Fryderyka Ebei-sberg.)

W ełna  d w u r o s t o w a  (absdtzig sswey- 
touchsig) pokazuje różnicę w grubości weł­
ny, albo n ierów ny stan zdrowia na jednym  
i tym samym w łosie , co pochodzi lub ze 
złego żyw ien ia , lub z odbytej choroby i 
przez zagięcia w wełnie  się okazuje.

D o s t a t e c z n a  (angemessene) jest w ła­
ściwa długość w ełny na owcy.

W y r ó w n a n a  (ausgegłichen) może być 
tak co do pojedyńczego włosa, jak i do 
całego runa. W pierwszym razie pokazu­
je  się włos przez całą długość w jednako­
wym stanie, w drugim  razie jest runo  ze 
wszystkich części ciała jednakowe.

O b ł a d o w a n a  ( beladenc) ma zbytek 
tłustości w  sobie,, która pochodzi ze zby­
tecznego karmienia, co także przekarmioną
wełną zowlą.

Z w i ę z ł a  (bodig) znaczy, kiedy runo  od 
skóry pokrzyżowanemu i pozłepianemi w ło­
sami wełny tak się zwiąże, że ta wygląda 
jakby jeszcze była na owcy; a jeżeli  zw ię­
złość ta rozciąga się przez cały wdos, to 
sie nazywa powikłana (vevwoviett).

R o z c i ą g ł a  (dehnbar) ma własność rozcią­
gania się n a w e t  gdy karbiki się wyrównają.

N a b i  t a (dichi') nazywa się, gdy tak jest 
w , runie  włos gęsty ułożony, że go ręką  
ciężko przebić.

°P r ę  ż y s t  o ś ć ( E la s tic itd t) jest w tedy 
gdy gromadka w ełny nawet po straconej 
karbikowatości jeszcze wyciąga się i wraca 
do pierwszego stanu; ta wełna zwykle jest 
rozciągła.

C i e n k a  (feine Wołle), gdy średnica w ło ­
sa jest bardzo m a ła , który wyraz używa 
się także, gdy wełna wszelkie dobre w ła­
sności zawiera.

M o c n a  (fiest), gdy jej żywienie i stan 
zdrowia do tego usposabia, że włos wycią­
gnięty nie łatwo się między palcami u- 
rywa.

T ł u s t a  (fiett), gdy palce przy dotknię­
ciu zatłuszcza, i czasem po wyciągnięciu 
włosa kroplę tłustości uroni.

P i l ś n i o w a  ta ■ (filsśig) podobna jest do 
opisanej zwięzłej wełny, a to  powikłanie 
nie tylko od strony skórnej., ale przez ca­
ła długość gromadki wełny się rozciąga.

° P ł a s k a  (flachę Bógeń), kiedy jej karbi­
ków a tość nie okrągła , ale płaskata. Taka 
wełna mniej jest zdatna do lepszych wy­
robów.

K ł ą c z y  s t a  (Jhichsige, w er gigę) będzie 
sucha , trochę więcej , łagodna niż kłaki i , 
zupełnie stosowna do nazwy.
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F a 3 zą aa m ie rz w  fo n  a  (fntsrrieht) ezy» 

ii zasypana trynam i siana.
N i t k o w a t a  ( gesswirnl) , której karliki 

suikają, albo pomiędzy tiustością zalepio­
ne kosmyki wyglądają jak białe nitkom po­
dobne włosy; a jeżeli ta nitkowatośe jest 
w wysokim stopniu, to wierzch- runa- bę­
dzie miał male guziczki.

B r u d n e - ż ó ł t a  (gelbe) powstaje z nie­
czystości, biota-, lub uryny.

Z a m k n i g t a (gesehlęssene stumpfe)  gdy 
na powierzchni nie rozkładają się zbyte­
cznie gromadki i  taka wełna- bywa nabitą.-

G ł a d k a  (geschmcidig), która za pocią­
gnięciem palca czuć się daj.e miękko i ła­
godnie , a co właściwie oznaką jest wełny 
szlachetnej.

Z d r  o w a  (gesunde),. kiedy przejście' ze 
stajennej paszy na- pastwisko czyli z suchej 
paszy na- zieloną nie odznacza się n a  w eł­
nie;

J e d n a k o w a  (gleichartig), jeżeli w gro­
madzie w łos pojedynczy we wszystkich 
własnościach jest jednakowy.

W i e l k a  (gross)- ma karbki szerokie i- 
w ystające, grom adki wielkie i wszystko 
sprzeczne małemu.

W y s o k a  (Hóhe der Wolle)* jeżeli dłuż­
szą jest niż właściwa.

W y s o k o lra r  h i k o w a  ta  (Hóhe der Bo­
t/en), gdy karbiki są dłuższe niż szersze.

P r ó ż n a  (hold) bywa słaba, bo jej ru r-  
kowatość większa jest niż zwyczajnie. Gro­
madki takiej wełny będą próżne, gdy koń­
ce rzadkiego runa będą pozlepiane.

P s i a l b o  koc i  w ł o s  (Hund oder Z ie -  
genhuare) widać na końcach runa i różni 
się on od wystających włosów (Sliehel-  

haare). Włosy wystające (Slichelhaare) u 
owiec i  baranów wychodzą z wełny, psi 
w łos w miejscach ranionych lub w run ie  
■wychodzi ze skóry. Są jeszezo fałszywe 
włosy, co rzadko spotykać się daje, których 
karbikowatość przerywana jest w jednćm  
miejscu dobrą w ełną, a w drugićm psim 
włosem sig odznacza-.

G l o d n  o c i e n k a  (hungerfem) bywa z a «• 
wsze słaba i cienkiego w łosa, a gładkość 
je j wydaje się z powodu głodnej( karm-g.. 
Czasem oddzierają- się strupki od skóry i  
do wełny przylepiają; trzeba dobrze uw a­
żać, żeby takiej, wełny z dwun  sfową nie1 
pomieszać.

J ę d r n a  (Jeórnig) jest zdatna do wszel­
kich wyrobów wełnianych.

J a s n a  (klar) oznacza- dobrą ze wszech 
m iar budow ę, a gromadki aż do środka 
n ie klaczą sig i od skóry siatkowato wy-
glądaj!^

D r  o b n  o-k a r  b i k o w a t  a (kleiner K ra ii-  
sel) znaczy w ełnę z niskiemi i  wązkiemi 
karbikami.

K r e p o w a '  (kreppartig) należy do usta­
lonej; rasy.

K r ó t k a  ( kurzer W aehs) , której bez 
względu na je j inne własności na długo­
ści brakuje.

D ł u g a  (Jungę) bywa pozornie i  p r a ­
w dziwie: w pierwszym razie jest to wełna. 
Która po wyciągnięciu inoże być dłuższą, 
a w drugim razie gdy w stanie naturalnym* 
jest taką.

P r z e k a r m i o n a  (maslig)) ma tłustóścią 
pozbijane kośm y, co także przeładowaną* 
wełną- zowią. Bywa to- czasem własnością 
zawodu.

O t w a r t e  r u n o  (lose), Której gromad­
ki zbytecznie się rozdzielają.

S z o r s t k a  (rauh) czuć się daje pod pal­
cem.

Cz y s t a  (rein), nićma ani b ru d u , ani* 
zbytnićj tlustości.

Ł a g o d n a  (sanft) rodzi pod palcem U -  
czucie bawełny lub jedwabiu.

P r o s t o w ł o s a  (schlichte) bezkarbibo- 
wa.

R z a d k a  (schiitler) czyli sprzeczna z  nav 
bita wełna.

O G

P r z ę d z a l n a  (Spinner-Ueberlaufer) ma 
włosy w gromadkach pokrzyżowane,. nie-* 
regularne*-
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G r o m a  Ski  k o ń c z  as t e  (spitzigcrSta-  wystawione na powietrze więcej cierpią. 
pet), jeżeli ‘końce na runie są świderko- P r z e m o k n i ę t a  (Ueberwuchs), jeżeli 
wate. wiele jest włosów z sobą pokrzyżowanych,

K r u c h a  (sprode) ‘bywa słaba wełna. nakształt przędzalnej wełny, i wyglądają 
W y s t a j ą c e  w ł o s y  (Stichelhaare) kwik- jak poskręcane nitki, 

cące, krótkie, białe, proste, be* karbików, N ie w y r ó w n a n a  (unausgegiicken;), 
E wełny wystające włosy. sprzeczna wyrównanej.

S u c h a  ( trocken), której niedostaje tłu- N i e r  ó w n a (unregelmaseig), jeżeli kar- 
stości, co skutkiem jest albo złego chowu, biki różnego są kształtu, 
albo zawodu. Jeżeli ta suchość tylko na P o w i k ł a n a  (verworrene), gdy cała bu- 
powierzcbni -się znajduje, to zowią suche dowa runa rośnie z wierzchu w różnym 
końce, co się najczęściej trafia, bo końce powikłanym kierunku.

t&QOffiftDA&OVWI) TOTOW2E 3 l i W M m
Saletry ,. .. .i. .. 10 »
Arszeniku . .  .. ..
Magnezyi . . . »

s k ł a d  s z k ie ł  w s z e l k ie g o  r o d z a j u ,
UŻYWANY W HUTACH ANGIELSKICH.

120
50
40
20

0

I^fajprzedniejszy kryształ biały angielski, 
fiintglasem zwany.

Piasku białego
Czerwonego niedokwasu ołowiu
Potażu w proszku
"Saletry -.
Magnezy! ..
Za dodaniem dwóch funtów arszeniku., 

topienie postępuje szybciej , nawet w tem­
peraturze mnićj podniesionej.

Kryształ angielski tańszy.
Piasku białego .»
Potażu w proszku -. .
Czerwonego niedokwasu ołowiu
Saletry •*
Arszeniku .
Magnezyi
Chcąc otrzymać kryształ doskonale prze­

zroczysty i jasny, trzeba mieszaninę tę bar­
dzo długo rozgrzćwać; ogień wszakże sto­
pniowo powiększanym ‘być winien, arsze- 
nik bowiem mógłby przed roztopieniem się 
jój ulotno, ©la większej oszczędności je­
szcze, arszenik solą morską zastąpionym
być może.

Piękny kryształ niemiecki.
K rzem ionki sproszkow anej, albo

piasku białego . . 120 *
Potażu sproszkowanego, jak naj­

czystszego . . . 70 -v

i
-0

120
35
40
13

fi
fQ

Kryształ niemiecki tańsza.. 
Krzemionki sproszkowanej, albo 

piasku białego 
Potażu w proszku 
Saletry »
Arszeniku . .. .
Magnezyi .*

Szkło na szyby potcozowe. 
Piasku białego ..
Potażu pospolitego w proszku 
Saletry . . . .
Boraxu . . . .
Arszeniku ...

Szkło na szyby do okien. 
Piasku białego
Potażu pospolitego w proszku 
Popiołu drzewnego doskonale 

sproszkowanego, cienko prze­
sianego .,

Soli morskiej 
Arszeniku . .

Szkło butelkowe. 
Popiołu drzewnego 
Piasku . .

Drugi przepis. 
Popiołu drzewnego 
Piasku •

120
46
7
6
0

120
30
15

1
ł

120
30

60
20

5

‘200
100

170
100
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Żużla żelaznego, pochodzącego

z pieców do topienia zelaza 50 » 
Soda, zamiast potażu uży ta ,  czystsze i 

piękniejsze szkło daje, ale że zawsze połą­
czona jest z solą morską i kwasem węglo­
w ym , w Anglii w ięc, za nim na ten  cel 
obróconą zostanie, oczyszczoną wprzódy z 
nich bywa. Dodatek w apna, czyni szkło 
mniej krachem  i na zmiany tem pera tu ry  
w y trw a lszem , nigdy wszakże w ięcej, nad 
dwunastą część piasku wynosić n ie  powi­
nien. Używają także czarnego niedokwa-

sn m agnezyi, jeżeli chcą otrzymać szkło 
szybow e, bardzo przezroczyste i ja sn e ,  
a do składu bujelkowego, dorzucają pozo­
stałości , tworzących się na dnie kotłów w 
rękodzielniach mydła.

Kryształ biały topi się wł tem ­
pera tu rze  . . . 10 stop.

Szkło na szyby powozowe 30 »
Szkło butelkowe . . 47 ».

podług  term om etru  Wedgewooda.
(G ospodarz.J

ROZM AITE WIADOMOŚCI.

jL jL p a r a t  g o r z e l n i a n y  w Czerkasyijest 
najprościejszy w św iecie , którym odpędza­
ją mąkę z prosa, zatartą wodą i skisła do 
pewnego stopnia. Nazywają trunek  wysko­
kowy z tego wynikły b r a h ą ; trunek  zaś z 
mleka kobylego odkisłego, przepędzony na 
tymże aparac ie , nazywają araka  i kumys. 
Cały aparat złożony jest z dwóch bocieł- 
k ó w , jeden  na drugim  postaw ionych , z 
małą do wierzchniego przyprawioną r u r ­
ką. 1 Pierwszy służy za kocjeł roboczy na 
ogień wystawiony, a drugi za zwyczajny u 
nas alembik. Burki przez wodę przepu­
szczone nakształt dawnych u nas żydowskich, 
służą za węże i trubniki. Zwykle stoi ta­
ki apaiat nad brzegiem wody pod gołem 
n ieb e m , nie potrzebując innej o s łony , jak 
czasem od wiatru.

a gdy świsnął, wszystkie trzy  roje zlecia­
ły  i usadowiły się w trzech u la c h , w d r u ­
giej sali umieszczonych. Gdy drugi raz 
św isnął, przyleciały na nowo i po kiesze­
niach się chowały. Pow tarzał to po kilka 
razy, i żadna pszczoła ani jego , ani gości 
żądłem nie  ugodziła. W roku 1774 po­
kazywał w  swoim domu p rzy ch o d n io m , 
jak pszczoły i osy wychodziły z swoich 
ułów na zaśw istan ie ,i sadowiły się na ka­
peluszu gościa; z lamtąd zbierał je na sw o­
je  gołe ram ię ,  potem na tw arz  i g łowę i 
kazał im naw et po stole ła z ić , którędy 
niemi zakie.rował. Szkoda, że ta sztuka za­
g inęła , albo jem u  tylko była właściwą.

P s z c z o ł y  u ł a s k a w i o n e  pokazywał 
pan Wilda iii z Plymouth (w Anglii) towa­
rzystwu rolniczem u w Londynie w roku 
1766. Przyszedł na salę z trzema rojami, 
umieszczonemi po kieszeniach i na plecach,

O b ł ą k a n i  r o l n i k a m i .  W e Francyi 
używają teraz  obłąkanych do upraw y roli 
w Gminie E ry c e , okręgu Figeac. Jest tam 
wielki zakład medyczny od dwóch lat istną- 
cy, pod dozorem sławnego doktora Tysso- 
ta. Pewna część pola, łąk i lasów , p rze ­
znaczona jest dla nich do upraw y, i obłą­
kani daleko lepiej się mają na czystem 
powietrzu, niż w zamkniętem pomieszka­
niu.

We Lwowie, drukiem  Piotra Filiera.


